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ZESZYTY NAUKOWE KUL 12 (1969)

Czasopismo to przynosi w  r. 1969 jeden artyku ł z dziedziny praw a 
kościelnego. Ks. bp W. W ó j с i к  przedstaw ił arty k u ł Prace nad no­
w ym  kodeksem  praw a kanonicznego  (nr 2, s. 43—54).

W pierw szej części a rty k u ł om awia zorganizowanie Komisji, podaje 
etapy jej rozw oju oraz stan  liczebny. Szczegółowo om awia cele w y­
tkn ię te  nowej kodyfikacji — zarówno w  św ietle enuncjacji papieskich 
jak  i głosów kanonistów  i teologów, które syntetycznie referu je. P rzed­
staw iając m etody pracy autor zauważa, że w praw dzie konieczna jest 
pew na dyskrecja, ale specjalna tajem niczość w ydaje się zbędna. W resz­
cie ocenia postępy p rac redakcyjnych wg stanu  z wiosny 1968 r.

Ks. Rem igiusz Sobański

STUDIA THEOLOGICA V ARS A VIEN SIA (wydawnictwo ATK 
w W arszawie, W ydział Teologiczny). W roczniku 7 (1969) oraz w  rocz­
niku 8 (1970) nr I jeden tylko artyku ł dotyczy ściśle p raw a kanonicz­
nego.

S tudia theologica varsaviensia, 7 (1969), n r 1, ss. 133—171. Działalność 
synodalna biskupa Macieja D rzewickiego w  diecezji w łocław skiej 
(1514—1531). — Ks. H enryk R y b u s .

A utor w yjaśnia istniejąęce rozbieżności co do liczby i term inów  
synodów odbytych przez bp Drzewickiego w  czasie zarządzania diecezją 
włocławską. P rzedstaw ia przebieg i s ta tu ty  synodu we W łocławku 
z 1516 r., tło i h istorię zam ieszek w  G dańsku zakończonych synodem 
rów nież w  1516 r. N astępne synody to odbyty we W łocławku w  1525 
i ostatn i w G dańsku w  1526. Uchwały ich nie są znane.

Ks. A nton i G ościmski

A N G E L I C U M

K w arta ln ik  Papieskiego U niw ersytetu  św. Tomasza z Akw inu 
w  Rzymie. W ychodzi w  Rzymie. Posiada w  zasadzie dwa działy: 
1) D issertationes et notae, 2) Recensiones librorum . W niektórych
num erach m am y nadto: L ibri ad D irectionem  missi. Cena abona­
m entu  rocznego wynosi: dla Włoch — 2500 lir, poza Ita lią  — 
3000 lir, albo 5 dolarów  USA.

46 (1969) fasc. 1—2

J. Card. S l y p y j  K o b e r n y c k y j - D y c k o v s k y j ,  S. Tomm aso  
e la Scienza Teologica e Filosofica nelï’O riente (s. 3—15).

Je st to tekst przem ów ienia wygłoszonego na akadem ii w  dniu 
św. Tomasza z A kw inu na uniw ersytecie Angelicum  w  Rzymie. Sw. To­
m asz z A kw inu studiow ał specjalnie teologię i filozofię w schodnią na 
polecenie U rbana IV Papieża, z k tórym  szukał pojednania cesarz M ichał 
Paleolog, obaw iając się nowych k ru c ja t przeciw  Konstantynopolowi. 
Owocem studium  św. Tomasza było dzieło De erroribus Graecorum. 
O pierając się w  swych rozw ażaniach na filozofii A rystotelesa i pism ach 
Ojców Greckich, św. Tomasz dokonał zbliżenia W schodu i Zachodu. 
W schodni Ojcowie Soborowi zetknęli się ze św. Tomaszem na Soborze 
w  Lionie. Po upadku K onstantynopola w  1453 roku  nowym centrum  
wiedzy filozoficznej i teologicznej dla chrześcijan w schodnich sta ł się 
Kijów. R uski M etropolita katolicki Józef R utskyj w prow adził do sem i-
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narium  Wiarą O rtodoksyjną  Ja n a  Damasceńskiego i Sum m ę  św. Tom a­
sza z Akwinu. M etropolita P io tr M ohyla w  sw ojej K ijow skiej A kadem ii 
p rzy ją ł m etodę scholastyczną. A na tej A kadem ii studiowali, oprócz 
Ukraińców, Grecy, Rum uni, Bułgarzy, Jugosłowianie. Dla wszystkich 
św. Tomasz był w ielkim  autorytetem . N iektórzy wschodni, np. prof. Po- 
pow skyj, p isali kom entarze do dzieł św. Tomasza. W ten  sposób św. To­
m asz swoimi dziełam i przyczyniał się do zbliżenia Kościołów zachod­
niego i wschodniego.

O. W a n d  A. A., Sacram ent et mariage dans la théologie protestante  
contem poraine  (s. 16—37).

We współczesnej teologii protestanckiej coraz oczywiściej podkreśla 
się znaczenie pojęcia sakram entalności głównej i drugorzędnej, k tó ra  
odniesiona do C hrystusa jest znakiem  czynności zbawczej i obecności 
C hrystusa uśw ięcającego przy pomocy swojego Słowa i Ducha św. Ci 
teologowie protestanccy nie sprzeciw iają się idei przem iany dokonyw a­
nej przez łaskę ani też objaw ianiu się tego w  rzeczywistości stworzonej. 
Ale nie p rzy jm ują tw ierdzenia, że ta  rzeczywistość sam a w  sobie może 
być źródłem zbawienia. Tylko C hrystus jest źródłem  zbawienia. A nam  
udziela go przez chrzest i eucharystię. M ałżonkowie chrześcijańscy, w łą­
czeni przez chrzest w  m isterium  Chrystusa, są obrazem  miłości C hry­
stusa i Kościoła, i m ają rea lny  udzał w  łasce udzielanej im przez C hry ­
stusa mocą sakram entu  chrztu. M ałżeństwo jest jednym  ze sposobów 
przedłużenia łaski chrztu. W tym  znaczeniu m ałżeństw o chrześcijańskie 
partycypuje w  źródle zbawienia, k tórym  jest Chrystus. Tak więc osta­
tecznej rac ji sakram entalności m ałżeństw a należy szukać w  łasce chrztu 
w łączającej w  Ciało Chrystusa.

Nawiasem  dodam, że latem  1969 roku  w idziałem  w sekretaracie A n­
gelicum  excerpta z pracy doktorskiej tego samego autora i pod tym  
sam ym  tytułem .

B. G a n g o i t  i O. P., De novis titu lis  saecularisationis sacerdotum  
(s. 38—68).

Przez sekularyzację kapłanów  A utor rozum ie zwolnienie kapłanów  
z wszystkch obowiązków i p raw  przysługujących im na mocy pozytyw ­
nego praw a kościelnego, a więc z urzędu, beneficjum , praw , p rzyw ile­
jów  i obowiązków łącznie z celibatem. Z astanaw ia się nad podstaw am i 
doktrynalnym i tak iej sekularyzacji. Wychodzi z faktu , że w  Kościele 
zawsze istnieli kapłani, k tórzy porzucali stan  duchowny. W naszych 
czasach liczba takich  znacznie wzrosła. — Kościół charak teryzuje się: 
życiem w iary, stanem  kapłańskim , św iętością stanu  kapłańskiego, troską 
o zbaw ienie każdego kapłana, szacunkiem  w iernych dla kapłanów, 
wreszcie troską o zbaw ienie wszystkich w iernych. W te konsty tu tyw ne 
elem enty Kościoła uderza sekularyzacja kapłanów . I tak: narusza sam ą 
w iarę Kościoła, w iernych, k tórzy widząc mnożące się socjologiczne fak ty  
sekularyzacji, chw ieją się w  wierze, lub naw et tracą  w iarę; wzbudza 
niechęć do stanu  kapłańskiego, ran i św iętość tego stanu, narusza p raw a 
uczciwych kapłanów  i wszystkich w iernych, spraw ia trudność w  osiąg­
nięciu zbaw ienia dla sekularyzujących się, łam ie praw o celibatu. — 
Kościół w inien złu p łynącem u z sekularyzacji kapłanów  zapobiegać, 
także poprzez reform ę p raw a kodeksowego. Reform a w  tej m aterii zo­
sta ła  już zapoczątkowana encykliką Sacerdotalis Caelibatus P aw ła VI 
Papieża z dnia 24 czerwca 1967 roku, w  której postanowiono, „aby w  są­
dach rozpatru jących  spraw y święceń kapłańskich  przeprow adzano b a ­
dania dotyczące rów nież inych, i to  bardzo w ażnych w ypadków  i m oty­
wów, nie uw zględnianych przez obowiązujące praw o kanoniczne” (nr 84).
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S. A l v a r e z - M e n e n d e z  O. P., De genuino rei conceptu  
(s. 69—102).

Słowo ,rzecz” użyte jest w ty tu le trzeciej księgi K odeksu P raw a K a­
nonicznego, k tó ra  trak tu je  o sakram entach, sakram entaliach , m iejscach 
i czasach św iętych, kulcie, urzędzie nauczycielskim  Kościoła, beneficjach 
i innych insty tucjach  nie kolegialnych, a wreszcie o dobrach doczesnych 
Kościoła. Już z tego w idać jak  różne znaczenie może mieć ten  sam w y­
raz  „rzecz”. Po rozw ażeniu opinii różnych kanonistów  A utor dochodzi 
do przekonania, że w łaściw ym  jest to pojęcie rzeczy, k tóre m amy 
w  kan. 726 KPK: rzeczy to są środki do osiągnięcia celu Kościoła. Tak 
określonego pojęcia rzeczy kanoniści nie pow inni ani rozszerzać ani za­
cieśniać, bo to i nie należy do nauki, ale do czynnika ustawodawczego.

А. С u s с h i e r  i, O. F. М., U trum  is qui patitur psycho-chirurgiam  
-frontalem versetur in  lucido intervallo  an vero in  sta tu  um bratae quie­
tis? (s. 103—117).

Pojęcie praw ne „lucidum  in te rvallum ” zaw iera w  sobie po tró jny e le­
m ent: 1) uprzedni b rak  zdolności do działania woli z powodu zaburzeń 
um ysłowych, 2) zdolność do spełniania czynów ludzkich, 3) czasowość 
tej zdolności. Pojęcie „um bratae qu ie tis” jest w opozycji w stosunku 
do pojęcia „lucidum  in te rvallum ”. Mówimy, że umysłowo chory jest 
w  stanie „um bratae qu ie tis”, jeśli sym ptom y jego choroby m ilkną, nie 
u jaw n ia ją  się, ale choroba trw a. Czy „psycho-chirurgia fron ta lis” sp ra ­
w ia, że poddany tem u zabiegowi znajdu je się w  stanie określanym  „lu­
cidum  in te rvallum ”, czy jedynie w  stanie „um bratae qu ie tis”? Należy 
rozróżnić dw a okresy: okres rekonw alescencji, k tóry  m am y zaraz po 
zabiegu psychochirurgicznym , i okres następny. W okresie pierw szym  
p ac jen t jest pozbawiony używalności władz umysłowych: jest pół- 
śpiący, ociężały, pozbawiony sił, albo przeciw nie, przechodzi stan  
euforii, niekiedy bywa bardzo agresyw ny w  stosunku do otoczenia. Jak  
długo tak i stan  może trw ać, trudno  powiedzieć. N iekiedy już po ty ­
godniu następuje popraw a zdrow ia pacjenta. W innych jednak  w ypad­
kach stan  pozabiegowy pogłębia się. Do tych objawów  chorobowych, 
k tó re  dostrzegalne były przed zabiegiem, dochodzą nowe. W tych w y­
padkach, w  których po krótszym  lub dłuższym czasie inercja  pacjenta 
ustępuje, powoli w raca on do sił i bierze udział w  życiu społecznym. 
Czy w  takich  okolicznościach możemy mówić o odzyskaniu zdrowia 
umysłowego? A utor sądzi, że nie: poddany zabiegowi psychochirurgicz- 
nem u pozostaje w  stałym  i nieodw racalnym  stanie „um bratae qu ie tis”.

C. V a n s t  e e к  i s t  e, O .P ., L’Enciclopedia Filosofia  (s. 118—125).
Są to uw agi na m arginesie drugiego w ydania encyklopedii filozofii: 

Enciclopedia Filosofica. Centro di studi filosofici di Gallarate. Seconda  
edizione in teram ente rielaborata. Vol. I: A  — Conoscenza. Vol. II: Con- 
rad-M artius  — Gaunilone. Vol. III: Gauss — Linguistica. Firènze, San- 
soni, 1968. A utor podkreśla, że to drugie w ydanie encyklopedii w  sto­
sunku  do pierwszego zostało ulepszone między innym i przez zam iesz­
czenie nowych haseł, nowe opracowanie artykułów  istniejących już 
w  w ydaniu  pierw szym , różne popraw ki. Podpowiada też nowe hasła 
do uw zględniena przy następnych w ydaniach tej encyklopedii i daje 
ich listę w  sum ie 21.

С. V a n s t  e e к  i s t  e, О. P., II settim o volum e del nuovo A lberto  
M agno (s. 126—132).

Uwagi w  zw iązku z w ydaniem : A lberti Magni, Opera omnia. Tom us  
X IV , Paris I, Fasc. I: Super Ethica C om m entum  et Quaestiones. Tres  
libros priores edidit W ilhelm us K übel. M ünster Asschendorf, 1968,
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XIV ·— 219 p. DM 115. V ansteenkiste przypisuje tej publikacji w y ją t­
kow e znaczenie, a to dla następujących rac ji: 1) jest to pierw szy
kom entarz łaciński do całej E tyki, 2) chodzi o tekst dotąd nie w ydany,
3) w edług pew nej tradyc ji dzieło to miało być redagow ane w  jak iejś 
m ierze przez św. Tomasza z Akwinu.

R e c e n z j e  (s. 133—194).
K siążki przysłane do R edakcji (s. 195—202).

46 (1969) fasc. 3—4

Fasc. 3 i 4, stanow iące jedną całość, w ydane zostały in honorem  
A. R. D. Angeli Walz, O. P. Professoris em eriti. O. A nioł W a l z  urodził 
się 12 kw ietn ia 1893 roku w  Basilei. W 1912 roku w stąpił do zakonu 
Dom inikanów. W yświęcony na kapłana został w  1918 roku. T ytuł lektora 
św. Teologii zdobył w  1919 r. W 1920 roku przybył do Rzym u na studia. 
Już w  1921 roku otrzym ał doktorat z teologii i dyplom z paleografii 
i dyplom atyki, a w  1924 roku z archiw istyki. Od 1921 do 1969 roku  był 
profesorem  Aneglicum. W la tach 1935—1937 i 1941—1945 piastow ał urząd 
dziekana W ydziału Teologicznego Angelicum. W ydaw ał pismo A ngeli­
cum w  la tach  1934— 1944, i A nalecta O rdinis P raed icatorum  w  latach 
1922—1926. Uczył h istorii Zakonu D om inikanów od 1921 do 1931, historii 
Kościoła od 1931 do 1964, prow adził kursy  z patrologii od 1937 do 1950. 
Dużo pisał.

P. G. G i e r a t h s ,  O. P., K irchengeschichte und Helsgeschichte  
(s. 207—231).

B. E m m i ,  La testim onianza m ariana dell’E pita jjo i di Abercio  
(s. 232—302).

C. V a n s t e e n k i s t e ,  O. P.. Theology in  Craton’s School (s. 303— 
317).

P. L u m b r e r a s ,  O. P., De senectute W uid D ivus Thom as senserit 
(s. 318—329).

P. M a s s o n ,  О. P., Le „Novum Mariae Virginis Psalterium ” (s. 330— 
335).

F. V o n  G u n t e η, O. P., Sur la trace des inédits de Cajétan  
(s. 336—346).

A. H u e r  g a, O. P., F. Suàrez doctoris exim ii, de ordinis praedicato­
rum  indole iudicium  (s. 347—365).

A. E s z e r, O. P., Die G em einde von Cobruci am  Dnestr und  die II. 
K rim -M ission de D om inikaner  (s. 366—386).

J. H a m  e r, O. P., Le Sain t-E sprit et la catholicité de l’Église. Un 
des thèm es m ajeurs de l’Assem blée du Conseil oecum énique des Églises. 
Upsal, Suède, 1968 1968 (s. 387—410).

G. M. S c h i p h o r s t ,  O. P., Cenni bïbliograjici sugli scritti del Padre 
Angelo Walz, О. P. (s. 411—429).

A. W a 1 z, O. P., Bibliographiae susonianae conatus (s. 430—491).
I n d e k s  o g ó l n y  (s. 493—495).

Ks. M. Pastuszko

GREGORIANUM (Roma, Pontificia U niversitas Gregoriana), 50 (1969), 
n r 3—4, ss. 718—755. P raw o kanoniczne, jako dyscyplina teologiczna (El 
derecho canónico como disciplina teológica). Luis V e l a  S. I.

Od soboru W atykańskiego położony został nacisk na studium  Koś­
cioła, jako insty tucji zbawczej i sakram entalnej, a teologia dzisiejsza 
trak tow ana  jest głównie, jako eklezjologia dogm atyczna. Dla Kościoła 
złożonego z ludzi i dla nich ustanowionego, zasadniczą więzią s tru k tu ­
ra ln ą  jest praw o. Kościół działający w  świecie m usi mieć charak ter


